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W i a d o m o ś c i  K r a j o w i ,

’ S a n h t-P e te r s b u r g  d n ia  27 czerw ca .
(Journal  de S t .  lJe te rsbourg .)

Donoszą  z R y g i  P°d  d. 9 b. m: W c z o r a  o
godzinie 4 z po łudnia  , w p rzy to mn oś c i  w i e lk ie y  
l iczby widzów ,  spuszczono z w'arsztatu nowo-za ło-  
Souego C a th e r in e -D u m b , b r y g a n t y n ę ,  z b u d o w a n ą  
z d r zew a  dę b o w eg o ,  w przeciągu  pół  r o k u ;  ma o- 
na d ługości  do 80 s tóp angie l sk ich ,  szerokości  a 4 
a wysokości  i 3 t  s topy;  podnosi zaś i 3o beczek.

—  W c i ą g u  r .  '1827 , k o m i t e t  l ek ar sk i  t o w a ­
rz y s t w a  cz łekol ubnego w St. P e t e r s b u r g u ,  d a ł  po- 
tauc  le k a r s k ą  na r a c h u n e k  sum m,  k tó re  ma pod 
gvvojem zarządzeniem , p rzez  s w oi ch  cz ło nk ów i 
l e k a rzy ,  3768 c h o r y m  ubogim w ley stol icy,  a 907 
dz iec iom zaszczepiono ospę.

—• L ic z b a  s t a t k ó w  w esz ły ch  do p o r t u  K r o n -  
s i tadzkie go  po dz ień  27 b. m. wynos i  610.

—■ N. 5 D z ie n n ik a  g ó r n ic z e g o , k t ó r y  te raz  
■Wyszedł, z a w i e r a  następne  szezegóły o do roc znem 
po s i edzeniu  k o m i t e t u  na u k o w e g o  Ńdepar tamen tu  
*obot g ó r n i c z y c h  i  so l nych ,  o d b y te m  w d. 29 k w i e ­
tn i a  zeszłego:

Pos ie dzen ie  zagai ł  p r ezyd ent ,  w y ło ż y w s z y  u- 
Zyteczność k o m i t e tu ,  jego ścisły związek  z admi- 
n i s t r a c y ą  kopa ln i ,  i celnieysze  w y p a d k i  r o k u  ze­
szłego; do tyc h  os ta tn ich  należy o d k r y c i e  k a w a ł ­
k a  p l a t y n y  rodż i tney,  ważącego 10 funt .  54 zołot., 
Znąlezi1)t,ego w majętności  P .  R a d c y  taynego  D e-

va , a k t ó r y  został  p rzezeń  d a r o w a n y  k o r p u ­
sow i górn iczemu.  P r z y c h ó d  z p ia sków  złoto day-  
H ) o h  znacznie  się p o w i ę k s z y ł ,  w  c iągu  bowie m 
r o k u  zeszłego czyui t  przesz ło 5o pudów .  W  k o ­
pa ln ia ch  M ia ssk ich  p ro bu w ano  w y m y w a ć  złoto Z 
p i a sk u ,  k tó re go  100 pud.  wydało  35 zołot.  meta l lu .

P o t e m  czytano zdanie s p r a w y  z z a t r ud ni eń  
k o m i t e tu  w ciągu r .  1827. Skład a  się oh t e r a z ,  
Pod p re z y d e n c y ą  D y r e k t o r a  Dep a r ta m ent u  robót  
Sórn iuz ych  i so lnych,  z 5g c z ł o n k ó w ,  16 cz łonków 
k o r r a s p o n d e n t ó w  , 7 sp ó ł p r a c o w n i k ó w  i 36 k o r ­
e s p o n d e n t ó w .

W  pr ze c ią g u  r o k u  komi te t  od by ł  33 posie­
dzeń,  na k t ó r y c h  odczytano  i roztrząśnio-io i 53 a r ­
t y k u ł ó w ,  58 o r y g i n a l n y c h  a 75 t łu m aczonych  ; 
9°  a r t y k u ł ó w  ogłoszono w D zie n n ik u  G ó /n ic zy m .  
P r óc z  tego jeszcze k o m i t e t  z ay m o w ał  się w*elą 
k w e s ł y a m i ,  p o d a w a n e m i  mu  przez P. M in is t r a  
s k a r b u  i d e p a r t a m e n t u  kopa ln i  , r ó w n i e  jak roz- 
ł fząśnienie rn  r a p p o r t ó w  od n i e k t ó r y c h  urzędn i ­
k ó w ,  i p r z e y rz eo ie m  rozm a i tych  machin.

D zie n n ik  G ó rn ic zy  w r. 1827 w y d r u k o w a n y  
y ł  W liczbie 1200 es templarzy ,  z k t ó r y c h  862 roz 

pfzet łauo,  a 118 rozdano bezpła tnie .  Dochody  ko- 
“ ■tetu, pol iczywszy w to i pozostałość r, r i8-f6, czy- 
n i t y 24,90t  r. i 4 kop,,  a rozchody 21,832 r, 07 k., 
pozosta ło w kassie 4071 r .  57 k. i b i le t  b a n k o w y  
° a 10,000 ć. To w a rz y s t  va, pozawiązywane  w  o k r ę ­
gach  kopaln i  i celnieys/.  ych adui in i s t racyy  solnych,  
ró w n i e ż  go r l i w ie  pr a c o w a ły  nad rozszerzeniem 1 
^dos kon alen i em  wiadomości ,  ty czących  się kopa ln i  
1 rob ot  so l nych;  w y sy ła ły  one w y p r a w y  na o d k r y ­
cia,  sp o rz ądz a ły  opisy robó t  w  f a b r y k a c h  lub  u- 
k ł a d a ł y  ich  h i s to ryą ,  a wreszcie us i łow ały  w y d o ­
sk ona l i ć  t r y b  r ozm a i t yc h  robót .

R a d c a  D vvo(fu N ik i t in , redaktor, odczytał ro z ­

p r a w ę  P .  K o w a l e w s k i e g o , u r zęd n ik a  gó rn iczego  
5 tey klassy, a nakoniec  czy tana  by ła  ro z p r a w a  P .  
M e n s z e n in a  r edak tor a ;  O złocie  w  ogólności, a  w  
szczegó lności o je g o  d o b yw a n iu  w  R u ssy i, od  c za -  
su  je g o  o d k ry c ia  p o d ziśd z ień  , w e  w zg lęd zie  h is to ­
r y c z n y m  i  s ta ty s ty c z n y m .

W ia d o m o ś c i od  g n a n ie  C h ińskich .
Już eśm y do n ie ś l i ,  ze W a u  (Xiąże) J u n d o n  

D o r d i i . , g u b e r n a t o r  ch iń sk i  w Urga ,  i nacze lnie  
s p r a w u j ą c y  ir. teressa na g ra n i cy ,  zakończył  życ ie  
w  tern mieście , w l i stopadz ie  1827 r .  / /  a n  t en,  
b y ł  k r e w n y m  teraźnieyszego  Cesarza  ch ińsk iego ,  
i p rzez  sw óy  rozum  i doświadczenie  w ie lk i  m ia ł  
w p ł y w  na po l i tykę  tego pa ńs tw a.  O t r z y m a n o  t e ­
raz  p r z e k ł a d  r a p p o r t u  w języku m a n d ż u r s k i m ,  p o -  
d >uego Bog do-Ghanowi  albo Ch uand i  ( ty tu ł  Ce sa ­
rza  chińskiego)  przez  p o m o c n ik a  rzeczonego g u b e r ­
na tora ,  A m b a n e  L e s z a ń .Spodzie wamy się,że a r t y k u ł  
t en  nie będz ie  dla naszych  czy t e ln ik ó w  obojętnym;

.  „ N a  sk u te k  naypokorn ieyszego  r a p p o r t u  J u n ­
don Dordz i  o chorobie ,  k tóra  go dotkn ę ła ,  W .  C. 
M .  raczyłeś  d ob ro t l iw ie  u d a r o w a ć  go 4 łanam i  (n- 
koło 35 zołot.) korzenia  Łiriszen  ( l ekars two nade r  
skuteczne  i bardzo drogie  zdaniem c h i ń c z y k ó w ) , i  
po j ła ć  d > niego g w a r d y a k a  W a s z e y  Nayjaśnieyszey  
osoby, y i in g a ,  jako też lekarza  D ia n s iń , dla  w y ­
prowadzania  go z c ho rob y .  U t r z y m a w sz y  ten  ł a ­
sk aw y  rozkaz,  z n i e w y p o w i e d z i a n e m  unies ien iem,  
J u n d o n  D o rd z i  okazał  j awnie  swoję wdzięczność ,  
upadłszy  na tw a rz  p rz ed  tein m i ło śc iw em  pos ta ­

n o w i e n i e m ,  i i tęzul co k o lw ie k  ulgi.  Le cz  w c h w i ­
li, kiedy kreś l i ł  na piśmie uczucia swojey g łę bo -  
k iey  wdzięczności  k u  W .  C. M.  zmieni ł  się nagle,  
u t r a c i ł  p rzy tomno ść  i oddech .  W  ty m to  s tanie  
J u n d o n  D o rdzi zszedł  z tego świa ta  19 dnia  x g o  
ks ię ż y c a , po po łudniu .  S ta r szy  jego syn D o r d z i  
R a b d a n , p rzys ł a ł  mi p ieczęć  rządu  Urgańskie go  , 
a ja uzna łem za po w in n o ść  weyść  w  obowiązek .  
W i e r n y  poddany W . C .  M.,nie mogłem jeszcze, d l a  
kró tkośc i  czasu, jak zostaję w obowiązku  p om oc n ik a  
g u b e r n a t o r a ,  zg łęb ić  należyc ie  in te re ssow,  za c h o ­
d z ą c y c h  na g ran ic y  rossyy skiey  j  ?atem ośm ie lam 
się n a y p o k o r n i e y  up raszać  W .  C. M.,  azali się nie 
podoba  m ia n o w ać  g u b e r n a t o r a  w Urdze ,  i ro z k a ­
zać m in is t r ow i ,  aby roz t rząsną ł  p r a w a  X i ą ż ę c i a  
J u r d o n  D o rd z i.bo zos tawi ł  pięc iu sy nów,  ży ją cych;  
naystarszego,  D o r d z i R a b d a n , k t ó r y  zostaje p r z y  
dw orz e  YY. C. M , w dos to jeństwie  T a y d z i  lgo s to ­
p n i a ,  a ma ia t  3 8 ; D o rd zi P a l a m a ,  k t ó r y  takż e  
zostaje przy  dworze  W .  C. M.  w dos tojeństwie  T a y ­
dzi 2?o s topnia;  D o rd z i N a m k a y  i  D o r d z i W a n -  
c zu k  są także T ay d z is am i  2go stopnia;  ci  wszy scy  
są dorośl i ,  a ostatni  syn , d z ie w ią ty  z p o rz ą d -  
ku  D  or d z id ę , jest jeszcze n iedorosfym.  D o r d z i  
N a m k a y  uda ł  się ze swoją młodą  s i o s t r ą  do 
stol icy (Pekinu) ,  aby  p rz y g o to w a ć  g ró b  dla  oyca;  
in te r e sa m i  pog rz ebo we m i ,  pod moją wiedzą ,  zay-  
rnuje się sta rszy syn D o rd z i R a b d a n , na  k to reg o  
zlecę przenies ien ie  swoim kosztem t r u n y  na c m e n ­
tarz,0 położony blizko stolicy, o czem nie zan iecham 
podać szczególny r a p p o r t ,  dla o t r zym an ia  nay  w y ż ­
szego po tw ie rd zen ia .  M a m  się za szczęśl iwego,  mo­
gąc donieść o t y c h  w s z y s tk ic h  okol icznośc i ach  
W .  C. M.  P a n o w a n i a  Danuhao  7go r o k u . ,  20go 
d n ia  X g o  księżyca (5 g r u d n i a  1827).”

\



Po ot rzymania  tego rappo r tu ,  Bog'do-Chan które  już oświadczyły prelensyp.  nie ?,ło?yws7v do- 
nspisał  własnoręcznie rozkaz następujący: kuruentów autentycznych,  zechcą je przysłać nie-

„Godny największego żalu! Rozkazuję L u n b is  zwłocznie dp kotu missy i.
D orrłzi weyść w obowiązki gubernatora  Urgi ; nim — Na przełożenia P. Jene ra ł -Gnbe yr  stora
zaś przybędzie do tego miasta, spełniać je ma L e -  Notvo-rossyyskiogo, N  a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o -  
szań . n  m o ś ć  raczył  po ■uczyć P. Rzeczywis temu Radcy

Donoszą z I rk u ck a  pod d. 28 kwietnia zeszłe- Stanu D un a jew u , G u b e r n a t o r o w i  Taganrogskie-  
go, że nowy gubernator  przybył  już do Urgi ,  i źe mu,  t) ^czasowy  zarząd Ressarabii.  P .  JJunajęw  
uwiadomił  o t e i n ,  wedle zwycza ju ,  Cywilnego Wyjechał już do Kiszeniewa.
Gub ernato ra  I rkuckiego.  — D. i4 okrę t  neapolitański H elena, pr zyby ł

---------------- tu  w 8 dniach z Konstantynopola,  z rólne-iui to-
fP ierch n icu d iń sk  {Gub. Irk u c .)  26 kw ietn ia . warami . Tegoż dnia, b ry g  aus t ryacki  E elle ro jo n  

Dziś o godzinie. 7 zrana dało się tu uczuć, takoż przyby ł  w przeciągu dni 8 z tego miasta,  z 
p rz y  pochmnrney  i nieco wiet rzney pogodzie, t rzę- winem i iunemi  towarami , 
sienie ziemi we dwóch uderzeniach,  z zachodu na ---------------
w s c h ó d ’, raz poraź, i w ki lka sekund ustało, nie 
zrządziwszy żadney szkody mieszkańcom. (G. S. P.)

Ja m h u rg  dnia  24 czerw ca.
( z  G a z e t y  S a n k t - Pe t e r s b u r s k i ey ) .

Dziś zrana o godzinie 9 ,  raczyła przybyć do 
miasta Jam burga J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  Wielka  
X i e I n a  J e y m o ś ć  M a r y a  P a w ł o w n a  ze swoim M a ł ­
żonk iem ,  i po wysłuchaniu  modłów w Cerkwi  
S o born ey ,  teyże godziny'szczęśliwie wyjechała w  
dalszą drogę > t raktem do miasta Narwy.

JVarwa d. 24 czerw ca.
( z  G a j e t y  S a n k t p e t e r s b u r s k i e y . )

Dziś o godzinie 10 zrana, raczyła przybyć do 
stacyi pocztowey N a rw sk iey ,  J e y  C e s a r s k a  W y ­
s o k o ś ć  W iel ka  X i ę / . n a  J e y m o ś ć  M a r y a  P a w ł o w n a  
z Małżonkiem,  Jego Kró le wską Wysokością W i e l ­
kim Xięciem Sasko-Weymarskim,  oraz Jey W y ­
sokością X.ięiniczką H u g u stą  , i nie w ysiadając z 
pojazdu, po zmianie koni pocztowych , udała się 
W dalszą drogę do Kowna ,  w  poźądanem zdrowiu.

C zernihow  dn ia  12 czerw ca.
(z G a z e t y  S an k t pe t e r sb u r s k i e y ) .

Dnia 9 b. m. o godzinie to zrana, miesz­
kańc y  miasta naszego zachwyceni  byli zjawie­
niem się w n i e m , L eyb  • G ward yi  pólku P a ­
włowskiego grenadyerów , k tó ry  wszedł po po­
dróżnemu w  płaszczach,  ód rogatki  S a n k t - P e -  
t e r s b u r s k i e y , i zatrzymując się przed domem P. 
W o jen n eg o  Gubernatora  Mało  rossyyskiego plu­
tonami  , by ł  wi tany przez P. Jenera ła  piechoty 
K a p c e w ic za , a po przeglądzie na mieyscu,  prze­
ciągał  przed nim z rozwiniętemu chorągwiami  ś. 
J e rzego ,  śród dźwięku t r ą b ,  bicia w bębny i 
p rz y  odgłosie muzyki  woyskowey.  Przy pierwszym 
plutonie  znaydowali  się PP .  Jenerał -Adiutanci:  
dowodzący korpusem Gwardyi ,  Jene ra ł  jazdy D e- 
p rera d o w icz  i dowodzący całą piechotą  G w a r ­
dyi  Jenera ł -porucznik  B y s tr o m  1. Męzka i zdro­
wa postać doprowadzonego do doskonałości r y ­
ce r s tw a .  idącego zbierać lau ry  nieśmiertelności 
na  polach b i t w y ;  liczne zebranie się osób płc i  
o b o je y , życzących z duszy,  aby Wszechmocny  
Stwórca uwieńczył  powodzeniem tych walecznych i 
w ie r n y ch  wojowników,  n iezachwianych obrońców 
Lłogiey oyczyzny naszey, s tawi ły prawdziwie za­
chwyca jący widok; po przeyściu przez plac, półk 
został rozpuszczony. Poczem Jene ra ł  ‘p iechoty 
A a p ce w ic z  zaprosił  na obiad PP.  W o jen n y ch  J e ­
nera łów,  Cywilnego Gubernatora ,  Małorossyyskie-

50 Dyrektora Poczt i inne znakomitsze osoby. Po 
niówce półk Pawłowski,wedle przeznaczoney m ar ­

szruty , przeprowadzany przychylnemi życzenia­
mi  mieszkańców, udał  się w dalszą drogę; a Leyb-  
G w a r d y i j  pó łk  Izmaiłowski wszedł do miasta.

Odessa dn ia  1C czerw ca.
(Journal de St. Petersbourg.)

— D. 27 b. tn. okrę t  84działowy zostanie spn- 
ezczony z warsz ta tów Nikołajewskich.

— Kommissya utworzona w Odessie, przez 
Naywyższy rozkaz, dla roztrząsania pre lensyy pod­
danych  rossyyskich do Por ty  Otiomańskiey,  od 
czasu bi twy Nawaryńskiey,  wzywa wszystkich,  
k tó rzy je mają poszukiwać,  aby do próśb swych do­
łączali potrzebne na poparcie dowody.  Osoby,

— B u k a r e s t  d. i 4 C zerw ca. —
( z  P sz c zo ł y  Pó l nocney) -

W c z o r ą  była tu straszliwa burz i ,  która długo 
pozostanie w pamięci mieszkańców,  a Szczególniey 
przeraziła nas ,  przybyszów 7. P ó łn o c y ,  n iep rz y­
wyk łych  do podobnych zjawisk w naturze.  O g o ­
dzinie 6 z południa wszczął się wicher;  niebo ście­
mniało.  Nikt  wszakże nie spodziew ał się tego, co na­
stąpiło: wiche r  wmgnieriiu oka zmieni ł się w gw a ł ­
towną burzę,  posuwającą się ze s trony północuo-za- 
chodniey.  Po domach zaczęło w y łam yw ać ramyr o~ 
kien  i szyby; z jednego domu zerwało i rozproszy­
ło pokrycie drewniane z belkami; z dachów żela­
znych blacha skręcała  się i spadała na ulice, k tó ­
re  wkrótce  zasypane były  ułomkami.  P io r u n y ,  
b łyskawice  w'różnych postaciach i u lewny deszcE 
powiększały okropność tego widowiska. Burza la 
t rwała  prawie godzinę, ciągle się natężając. Jak  
tylko zaś uciszać się zaczęła, nie zważając na p io­
r uny  i deszcz obfity,  k tóry padał  aż do nocy, ws ia­
dłem na drążki  dla objechania miasta. W id o k ,  k tó ­
ry  mię uderzył,  przypomniał  mi, chociaż na m a­
łą  skalę ,  skutki  powodzi d. 7 listopada i 8a4 w St. 
Petersburgu .  Burza ta przesunęła się ponad ca-  
łern ogromnem miastem, i wszędzie zostawiła śla­
dy spustoszenia. W  całym Bukares 'cie,  żadnego 
p ra w ie  niemasz domu, k tó ryby nie doznał jakie­
go uszkodzenia. Niektóre post radały wszystkie o- 
kna i całe dachy. Wszystkie  krzyże na mnóztwie 
tu teyszych kościołach pozginały się, lub pospada­
ły. Na jednym nawet  z n ich zerwało  kopułę.  D re ­
wniana strażnica,  niezmiernie wysoka,  służąca do 
obserwowania pożaru,  zruynowana została do g r u n ­
tu. K i lk u  mieszkańców utonęło w rzeczce Dutnbo-  
wicy.  Położenie mieszkańców było okropne , o-  
sobliwie przez noc. Wszystkie  ich rzeczy popsu­
ła woda, która się lała, jak z wiadrs ,  przez pozry­
wane dachy .i wybi te  okna. W ięk sza  część także 
pieców jest rozwalonych .To dziwna,ie jede.n meteo­
rolog, W łoch ,  wczora zrana, prorokował  ze s tanu 
atmosfery,  że w nocy będzie trzęsienie ziemi: sło­
wa jego ziściły się poczęści. Wreszcie  burze czę­
sto się tu zdarzają; na tydzień po dwa i trzy razy; 
wielkiem one są dobrodzieys twem,  bo oczyszcza­
ją powiet rze.  (Z  listu  p r y w a t .)

K  r  ó l  e w  s  t  w  o P o l s k i e .
W a r s z a w a  dn ia  <3 hpca.

(z G a z e t y  W a r s z a w s k i e y ) .
J W .  J X .  W oron icz, Arcy -B iskup  W a r s z a ­

wski ,  Prymas Króles twa,  wróci ł  z K rakow a  do tu-  
teyrszey stolicy.

W  miesiącu Czerwcu rozdano Z upy  Rurb- 
fordzkiey porcyy 3,708. Składki  zaś dh ten do­
broczynny posiłek znacznie w tym miesiącu u- 
mnieyszone były.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dn ia  23 czerw ca.
( Jou r na l  de  St .  P e t e r s b o u r g ) .

Na publicznem posiedzeniu d. 16, .K ró lewska 
A^ademija  nauk (instytut  francuzki)  poprzezna- 
czała nagrody , w tym roku 1. funduszów , zapi ­
sanych jey przez V .M o n th y o n ,  D r  C hervin  o t rzy­
mał  pierwszą nagrodę medyczną , 10,000 fr .  A-
kademija uznała ,  źe praca jego7 w odpowiedzi 
do k o n k u r s u » wielkie rzuca światło na leczenie 
źółtey go rą czk i , ą p r z e t o , że należy do życzeń



jasno w y ł o ż o n y c h  przoz leststora.  B a r o n  H e u r - 
t f t l o u p  , o t r z y r ^ a ł  n a g r o d ę  5 ,ooo f r .  za wielki** n - 
-I ** Jasa t- ii i r ,  które  w t y m  roku zap ro w ad z i ł  w sz tu­
ce kruszenia  k a m i e n i  p ę c h e r z o w y c h .

—  Z a p e w n i a j ą ,  że P.  M a c h a d o ,  radca  P o ­
se l stwa  P o rtu ga l s k i ego  w  P a r y ż u ,  po s ła ł  do P o r ­
to 25.000  fr,  na potrzeby  junty.

—  P. B a r a n i e .  Par F r a n c y i ,  został  ob rany  
cz ło n k ie m  A k a d e m i i  f r a n cu zk ie y ,  na m i e y s c u  zm ar ­
łego  H r .  d e  S eze!

—  Przez depesz t e l egraf i czny , z T u lo n u  do  
Mi n is tr a  m o r s k i e g o ,  d o n ie s io n o ,  że b r y g  l$ i iu s  , 
p r z y b y ł  z B o n e , gdzie  poyrnał  d w ó c h  korsarzy  
Z g i e r s k i c h .  .  _________ _

—  D n ia  2 8  —
(1 G aze ty  W arszawskiey.)

S ł y c h a ć ,  i i  jeneralna d y r e k c y a  stad i ro ln ic ­
t w a  zostanie zn iesioną i przyłączoną  do M in i s te -  
I'yum ha ndlu .  W i a d o m o ,  iż Pan S y r ie y s  d e  M a y -  
*'inhac jest na cze le  t ey  d y r e k c y i .  i  n ied aw no nie  
Wahał  s ię  w y s t ą p ić  p rz e c i w  t e r a ź n ie j s z e m u  M m i -  
s ter yum .

T w i e r d z ą ,  iż X i ą ż ę  D a lb e r g  o t rz ym ał  24 ,000 
f r.  pensy i ,  k tórą zmar iy  Marsza łek  L a u r is io n ,  ja­
ko  par,  pobiera ł .

M i n i s te r  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  m ian ow ał  kora-  
f d s s y ą  do roztrząśnienia projektu założenia domu  
P r&yiuiku i p o p r a w y  dla zbrodniarzy  i w ię ź n i ó w ,  
'vy p u s z c z o n y c h  na wolność.

W  T a lo n ie  mają w k r ó t c e  uzbroić t rzymosto-  
" ‘y okr ęt  M a je s ta ty c z n y ,  s ł y c h a ć  zas', iż  nakaza­
no także uzbrojen ie  d ru g iego ,  podob nie  t rz ym o-  
s t o w eg o  okrętu.  B r y g  L i n x  m ia ł  w y p ł y n ą ć  do 
F a d y x u  dnia 20 b.  ui.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  21 c z e r w c a .
(Journal  de St. P e te rsb o u rg ) .

X i ą ż e  W e ll in g to n  d a w a ł  d. 18 w i e l k i  obiad,  
ob ch ód  ro c zn ic y  b i t w y  pod W a te r lo o ', a d* 19 

o d w i e d z i ł  K r ó l a  J m c i  w  W in d s o r .
—  X i ą ż e  i  X i ę ż n a  S t.  A lb a n  (przedtem P a-  

Ui (J o u tts) w y d a w a l i  t emi  dn iam i  w H o l l y g r o v e , 
'VsP*nia ły  bal  w ie y s k i ,  obchodząc  roc zn ic ę  s w o ic h  
2 sszlubin.

—  D y s s y d e n c i  w y d a w a l i  d. 18, pod prezyden-  
oyą  X i  ęc ia  S u s s e x ,  pu b l i c zn y  obiad dla c z ł o n k ó w

ar,l»tnentu , k t ó r z y  utrzymal i  oba len ie  te s t - a c t ;  
toast  Za em a n cy p a cy ą  k a to l i kó w  przyję ty  b y ł  tam  
Z unies ien iem.

—  M i n is t e r  B r e z y l i y s k i ,  w i c e  h ra b ia  I fa b a ~  
y a n a , tak s i ę por ozu m ia ł  z juntą w P o r to ,  że p rz e ­
i n a c z y ł  p ien iądze potrzebne dla u ł a t w ie n i a  p o d r ó ­
ży  uc iekającym P o rt u g a l cz y k o m  do P o r t o , i po­
z w o l i ł  j u n c i e ,  w  razie p otrzeby ,  z w ła s n e g o  je ­
go u ż y ć  funduszu  dó 5 o,ooo f. szt.

—  P o m i ę d z y  zb ie g ły m i  P o rt u ga l cz y k a m i ,  k tó -
p r z y b y l i  d. 20 , znaydują się H r a b i o w i e  V il-

.a ro a l  i d a  C u n h a  , margrabia V a le n c ia  ze sw o-  
H  f a m i l i ą , i ld.

D n ia  28  c z e r w c a .
(z Gaiety Warszawskiey). 

y, Gazeta M o r n in g - H e r a ld  z a p e w n i a ,  iż Pan  
ee l_ z łoży  urząd,  i że Par l ame nt  po sk ońc zon ych  

^eraźnie ysz yc h  p o s i e d z e n i a c h , zbierze się zn ow u  
Październiku , a natenczas  rozstrzygnie  się p y-  

anie w z g lę d e m  nadania sw o b ó d  K at o l ik om .
X i ą £ ę  K la r e n c y i  obey rz a ł  dnia 24go b. m.  

P o r ts m o u th  7 4 r o d z i a ło w y  ok ręt  W e l l e s l e y ,
, Ą c y  banderę A d m ir a ła  M a lc o lm , tudzież 28śmio-  
ztałoWy okrę t  C h a lle n g e r  pod d o w ó d z t w e m  K a -  

J \ ^ a a  F itz c la r e n c e  , k tóre  nazajutrz w y p ł y n ę ł y .
kręt  W e l le s le y  udał  s ię  w  mieysce  okrętu  W a r -  

sP lte ,  na k tór ym  A d m i r a ł  C o d r in g to n  w ró c i  do 
I p ^ b i , j eżel i  w z m o c n ie n ie  eskadr; R o s s y y s k ie y  

f r a n c u z k i e y  nie sk łoni  do inuego  postanowien ia.
X i ą ź ę  H ' e l lm g to n  i H r ab ia  A b e r d e e n  w  cią-  

feP ostat iuch 10 dni posunę li  znacznie u k ła dy  z Hr a-  
O f  a l ia  w z g lę d e m  d ługu ,  należnego od H is zp a-  

11 j  i  jest nadzieja n ie zw ło cz neg o  u ła tw ie n i a  t ey  
' k z n e y  okol icznośc i .

Mar gra bia  P a lr n e l la  i  inn i  P o r t u g a l c z y k o w ie

którzy  z kraju naszego udali  s ię  na p ow ró t  do o y -  
czyzny  swo jey  i podpisal i  w F a lm o u th  ur o cz ys te  
zobow iąza nie  s i ę ,  iż będą podlegać  J u n c ie  w O -  
p o r to ,  1 nie zechcą  w y m a w i a ć  się od żadney s ł u ­
żb y  , k tó ią b y  im taż Junta w ter aźn ieyszym  sta­
n ie o y oz yz n y  polec i ła .

Gazeta T im e s  donosi ,  iż V i c e - H r a b i a  A s s e -  
c a ,  P o s e ł  Infanta  D o n -M ig u e la ,  k tór y  z S e k r e t a ­
rzem i d w o m a  urzędnikami  pose l s twa  p r z y b y ł  do 
L o n d y n u  , mocno się r o z g n i e w a ł  tern , iż w  F a l ­
m o u th  r e w id o w a n o  rzeczy  jego,  jak każdego  p r y ­
watn ego  podróżnego ,  i  c ł o  od n ich  zap łac ić  kazano.

O deb ran e  tu l i s ty  z Po rtu g a l i i  o b ej m u ją  w i a ­
domość , iż k i lk u  c z ł o n k ó w  t y m c z a s o w e y  J u n t y  
w y i e c h a ł o  dnia 16 b.  m. z O p o r to  do K o im b r y ,  
W s p o m n i o n a  Junta napisała do J e n er a ł ów  S a ld a n -  
Jia , S tu b b s  i P  illa f lo r ,  a b y  p r z y b y c i e  swo je  p r z y ­
śp ieszy l i  ; lecz  l ist  ten nadszedł  w k i lka  dni po  * 
w y p ł y n i e n i u  rz ec zon ych  o f f i c e r ó w  do O p o r to .  
W z i ę l i  oni  z sobą 100,000 f u n t ó w  sz te r l in g ó w  (4 
m i l i o n y  z ł o ty c h  p o l s k i ch )  g o t o w e m i  p i e n i ę d z m i , 
i  w e x l e  na znacznieyszą sutnmę.

D nia  21 b. m. zdarzy ł  się tu następujący p r z y -  
paoek;  Bani  B o n a p a r te  W y s e  by ła  zrana w o g r o ­
dzie bota n i czn ym ,  gdz ie  od n ie jakiego czasu z w y ­
k ła się przechadzać.  W i e c z o r e m ,  g d y  s łużące jey  
od d al i ły  s i ę ,  zajecha ł  najęty pojazd przed d o m » 
udała się w  n im do zw ie rz yń c a  G r e e n ; tam w y ­
s i a d ł a ,  zap łac i ła  s t a n g r e t o w i ,  i  natychmias t  sk o­
cz y ła  w  wodę-  S zczęśc iem  p e w n y  jegomość ,  b l i ­
sko b ę d ą c y ,  w y r a t o w a ł  ją. N i e w i a d o m o ,  co ją 
s k ło n i ło  do t ey  rozpaczy .  Jes t to  k r e w n a  N a p o ­
le o n a  , i  wesz ła  w  zwią zk i  m ał że ńs k ie  z p e w n y m  
I r l a n d c z y k i e m ,  z k tó r y m  n ie  mus i  ż yć  zg od n ie j  
bo mąż b a w i  w  dobra ch  s w o i c h  w Ir l and yi ,  a o-  
na mieszka  w  L o n d y n ie .

H l S Z F A N l A .
M a d r y t  d n ia  20 c z e r w ć a .

(z  G a i e t y  W arsiaw sk iey ) .
P o s e ł  nasz w  L iz b o n ie ,  K a w a l e r  G a m p u z a * 

n o  zos ta ł  od w o ł a n y .  Nas tę pca  jego n ie  jest jeszcze  
m ia n o w a n y .  S ły c h a ć ,  iż o w d o w ia ł a  K r ó l o w a  P o r ­
tugal ska  i In fant  D o n  M ig u e l ,  zapytal i  s ię rządu  
naszego,  czyl i  na przypadek ,  jeź l iby^ostal i  z n i e w o l e ­
ni  p rzy b yć  do Hiszpani i ,  doznają obchodzenia  s ię  
jak z Infantami K a st y l iy s k i e m i?  Dano  od m a w ia ­
jącą odpo wied ź ,  a lb ow iem  rząd Hi sz p a ńs k i  w in ie n  
unikać  wszys tk iego ,  cob y  k ło p o t y  jego p o w i ę k s z y ć  
mog ło .  Ta  jednak pogłoska jest n iep ewn a.

D.  12 b. m. p r z y b y ł  tu n a d z w y c z a y n y  goniec  
z O p o r to , i  p rz y w ió z ł  l i s ty  od ta me cz ne y  J u n t y  do  
P o s ł ó w  zagranicznych przy  D w o r z e  tu t eyszym .

Z p o wo du  w y p a d k ó w  w Port uga l i i  uw ię z i on o  
n ie d a w n o k i lka  osób w  S a la m a n c e  i  C iu d a d -B o -  
d r ig o .

P o r t u g a l i a .
L iz b o n a  d n ia  i 5 c z e r w c a .

(* G aze ty  W artzaw ek iey ).
Gazeta tuteysza z d. 11 b. m.  donosi ,  i£ gieri l*  

l a sy  rc ja l i s towscy  z p r o w i n c y i  W y i s z e y  B e ir y  
w k r o c z y l i  do V ise u  po zac ię tey  potyczce;  osada  
F is e u  mia ła  się z n im i  po łączyć .  Prz edn ia  s traż  
w o y s k a  D o n  M ig u e la  zaymuje d a w n e  stanowiska;  
ale po o trzymaniu  p o s i ł k ó w  rozpoczną się działa­
nia.  M i l i c y a  z S u z e l  po łą cz y ł a  s ię  ze s tronnikami  
D o n  M ig u e la .

—  D n ia  t y  —
In fan t  D o n  M ig u e l  w y d a ł  rozkaz , eb y  w s z y ­

s c y  k u p c y  tut eys i  zac iągnęl i  s ię do jego w oys ka;  
n ie  by l i  oni  t emu p r z e c i w n i ,  a le  c h c i e l i  sami  
w y b i e r a ć  off icerów,  na co In fant  n ie  z e z w o l i ł ,  i  w o ­
lał  raczey  co fn ąć  w y d a n y  rozkaz.

W  d ek rec ie  In fan ta  z d. 10 b.  m .  przez k t ó ­
ry  D e sa m b a g or ow ie  miasta O p o r to ,  za sprzyjan ie  
p ow st a ń co m ,  o trzymal i  dy missyą ,  w ys t a w i o n a  jest  
Junta tymczasowa,  jako podobna  do tey,  która się  
by ła  zawiązała w  roku  1820,  i k tórą poźn iey  B e j e n t  
ro z w ią za ł  i zni szczył .

Na p i er ws zem  pos iedzeniu  K o r t e z ó w  L o m e ,  
gańskich ,  dziś od pr aw io nć m,  B i sk u p  z V is e u  pod­
jął się o b ron y  praw  D o n  M ig u e la , a J e n e r a lu y  
A d w o k a t ,  obrony  p r a w  D o n  P e d r a .

O



W e z y r  ma wyjechać ze stolicy tuteyszey po p rz ey -  
ściu vvoyska Cesarsko-Rossyyskiego przez D u n a y .

Baron C a n itz , Kró lewsko  Prusk i  jeneralny 
Kommissarz,  wróc i ł  dziś z podróży przedsięwzię- 
tey do równin  T ro i.

Baron H u b sch , Poseł  Kró lewsko-Duński ,  o- 
t rzyma dnia lfa b. m. posłuchanie u W ie lk iego  
W e z y r a ;  posłuchanie zaś u Wielkiego,  Sułtana  
mieć będzie dopiero pa  świętach K u rb a n -B a i -  
ratn. ’

P rzyb ył y  tu  od ki lku tygodni  s tatek pa row y
Angielski  S w ift ,  jest teraz własnością rządu tu ­
reckiego,  k tó ry  kup i ł  go za 45o,ooo pias trów.  Nie­
daleko uyścia Bosforu,  odkryto  obfitą kopalnią wę­
gli kamiennych,  k tóre dobywają dla wspoinnione- 
go statku.  Niewiadomo jeszcze, czyli rząd po­
zwoli okrętom kupieckim używać tego s tatku do 
pokonania pędu wody i przeciwnych wiat rów w 
p rzeprawie  przez Dardanel le i Bosfor. K u p c y  
tuteysi  i zagraniczni żeglarze pochlebiają sobie, iż 
Por ta  odstąpi od ścisłego zamknięcia morza Czar­
nego, i pod pewnemś warunkami  dozwoli  n ie­
k tó ry m  okrętom żeglugi do por tów Rossyy- 
skich.

Od g ra n ic  tureck ich  ip  czerw ca.
Gazeta Agramska donosi od granic Bośnii pod 

d. 11 b. rn., iż kapi tan C zerich  wyszedł  dnia g 
b. m. z 60 T u rk a m i  z N ovi do S a ra jew a ; inni K a ­
pitanowie otrzymali  także rozkaz, aby z większą 
lub mnieyszą liczbą ludzi tam pośpieszyli.  T u r c y  
to tylko wiedzą z pewnością,  iż Gu bernato r  Bośnii,  
ściągnąwszy oddziały, oddali się z S a ra jew a  i od­
p r a w i  wjazd do T ra w n ika ; nie wiedzą,  co z temi 
ściągnionemi oddziałami, które nie są znaczne, 
myśli  przedsięwziąć;  obawiają się, aby ich  nie u-  
żył  na ukaranie l la s sa n a g a  P ech k i 1 s t ro nn ików  
jego, co byłoby bardzo nieprzyjemnem dla T u r ­
ków w Bośnii; gdyż H a ssa n a g a  jest obrońcą da­
w nyc h  p r a w  , a nowo urządzenia wcale mu się 
nie podobają; wreszcie rozpoczęta woyna z Kossyą 
zatrważa Tu rków ,  którzy sami przyznają, iż nie ma­
ją ani pieniędzy, ani porządku.

Listy z X ante  pod d. 3 b. m. wyrażają,  i£ T- 
brah im  Basza wysła ł  kilka tysięcy woyska w głąb  
Morei,  dla sprowadzenia żywności,  k tó rey  przez 
zamknięcie portów N a w a ry n u  i M o d o n u  zupeł ­
nie brakuje w obozie Egipskim,  i lb ra h im o w i  zo­
staje tylko wy bór ,  albo siłą oręża obmyślić ży­
wność dla woyska swego, albo skłonić się do żą­
dania Mocars tw i us tąpić z Morei.  Zdaje się, i2 
rozkazy przesłaue lb ra h im o w i  od oyca jego i jt*or- 
ty, zabraniają mu ustąpienia z Morei,  o czem miał 
uwiadomić A dmira łów  eskadr  sp rz ymie rzonych ,  

T  tJ ft C T A. dodając prośbę, aby przez przecięcie dowozu nie
S ta m b u ł d. to  czerw ca. przywodzi li  go do potrzeby zabierania żywności
(» Gaiety Warstawskiey.) siłą nieszczęśliwym mieszkańcom kra jowym. O-

Oddział  f lotty tureckiey,  pod dowództwem świadczył,  iż nie może działać wbr ew rozkazom 
V ice -A dmira ła  T a h ira  Baszy,złożony z 17okrętów,  rządu swego, i że nawet  powinien je uskutecznić ,  
między któremi  znayduje się 10 statków palnych,  chociażby miał zginąć. Ad mira łowie  (jak słychać) 
w y p ły n ą ł  dnia 3 i maja ztąd do Dardanel lów , i  odpowiedzieli  temu wodzowi Egipskiemu,  i i  t aki e  
dnia 5 b. m. przybył  do zamków Hel lespontu .  rozkazy swoje ściśle pełnić powinni ; iż interess
I n n y  oddział l lotty tureckiey,  pod dowództwem Por ty i Egiptu  wymaga ustąpienia woyska Egip t -
kapi tana  Baszy, złożony z śt okrę tów l i n io w y c h ,  skiego z Morei,  i ze radzą lb ra h im o w i  szy, aby 
2 fregat ,  2 ko rwe t  i k i lku  mnieyszych s t a t k ó w ,  przedsięwziął  przyzwoite ś rodki  do wyprowadze -  
stoi ciągle na kotwicy w zatoce B u ju kd ere , naprze- nia woyska swego. Po bezskutecznym kroku po- 
ciw uyścia Bosforu.  rozumienia się z Admirałami ,  lb ra h im  Basza iniał

Por ta  ogłosiła Manifest  swóy,odpowiadający na posłać Deputowanego do Pana F r y d e r y k a  A d a m ,  
deklaracyą woyny ze s trony Rossyi.  - Lorda  naczelnego Kommissarza wysp J^risk'ch w

W  stolicy ttileyszey i okol icach panuje zu- K o r/u , który mu odpowiedział ,  że mocno żałuje,  
pe łna  spokoyność i bezpieczeństwo;  ani wypłynie-  iż życzeniom jego nie możo zadosyć uczynić;  A J -  
nie floty, ani przeehód woysk, k tórym dawniey mirałowie bowiem mają swoje instrukcye,,  i Mo* 
zawsze zdrożności i nieład towarzyszyły,  nie spra- cars twa niezmiennie postanowiły przywrócić  spo­
w i ły  leraz naymnieyszego zaburzenia.  Gdyby nie koyność Grecyi ; co tylko przez ustąpienie woyska 
przybywanie  r ekru tów  do woyska regularnego,  i z Morei i wysp nastąpić inoże. Po lakiey odpo- 
rni l icyy z prowincyy Azyatyckich,  ledwo można- wiedzi,  część woyska Egipskiego miała wyyść z 
by mniemać,  iż Porta prowadzi  woynę. Z  S zu m /i obozu pod M odonem  i posunąć się wgłąb Morei .  
odebrano wiadomość o przybyciu  tam H u sse in  Seraskier  R e szy d  Basza zamyślał  udać się z A r t y  
Baszy, i zajęciu się zbieraniem milicyy z R u m e l i i  do Ja n in y , dla odprawienia przeglądu n o w o p r z y -  
i  umacnianiem tamecznego stanowiska.  W i e l k i  byłego lam woyska.  /

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV . Litewskiego W ojennego G ubernatora.
A ndrzey S u ch a rsk i R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i  K a w a ler ,

Więz ien ie  w zamku Ju liao  napełnia się co raz 
berdziey.

Gazeta tuteysza umieściła list pasterski B i ­
skupa A l g a r w i y s k i e g o .  napominający lud, aby był 
posłuszny prawom D on A liguela . Taż  gazeta 
wzywa  oraz do d ob iouo łnych  składek pieniędzy 
na prowadzenie woyny; donosi także, iż do ko r­
pusu ochotników zapisało się mnóztwo ludzi.

Bada Minist rów miała uchwalić d. i 3 b. m. 
iż D on A liguelow i nie wypada stanąć na czele 
woy-ka.

Jene ra lnyKonsulAngie lski  dopominał  się o ziom­
ka  swego Pana D oyle , którego osadzono w wię­
zieniu.

Milicya z T om ar  ot rzymała od D on A liguela  
rozkaz uzbrojenia się i wałczenia w jego sprawie;  
uzbroiła się wprawdzie,  ale za namową zdrayców,  
s łychać,  iż połączyła się z powstańcami .

Każdy z żołnierzy wysłanych  przeciw p o ­
wstańcom , ot rzymał wizerunek D on A liguela . 
'W oys ku pr zy rzeczono , iż poźniey będzie miało 
żołd wypłacony.  '.

Mieszkający tu  Angl icy zostają w niebezpie­
czeństwie. Niektó rych z nich napastowano; innym 
zagrożono więzieniem; gdyż poważyl i się gwizdać 
i grać  pieśni buntownicze lub czytać odezwy z O- 
p orto . W  L e ira  uwięziono Angl ika ,k tóry  tam od »5 
lat  mieszka. Wczo ra  przywieziono go do L izb o n y . 
O krę t  J a n  I I I  przyby ł  do T a g u , lecz b ry g  A n ­
gielski nie pozwolił  mu wpłynąć.

W  i  o c h r.
R z y m  dn ia  10 czerw ca.

(Journal de St .  Pe tersbourg).
K a rd yna ł  B e r n e tt i  mianowany został przez 

Oyca ś. następcą po kardynale della S o m n g lia , w 
obowiązku jego sekretarza stanu. Jego Świątobl i­
wość ustanowił prócz tego dwie r a d y :  jednę dla 
Spraw kościelnych, a drugą dla interes3Ó" czaso­
w y c h ;  na radach t y c h  ma prezydować Papież, a 
składać się będzie każda, z sześciu kardynałów.

_  W  Medyolanie , d. 5 i maja ,  w przytom­
ności Arcy-Xiążęcia  W ic e -K r ó la ,  robiono bardzo 
c iekawe doświadczenia,  zn o w e m  uzbrojeniem lek- 
k iem a wygodnem, dla pompiarzy w czasie poża­
r ó w .  Pompiarze ,  okryci  tą zbroją, wynalazku P. 
A ld in i,  wystawiali  się na płomienie i dym przez 
k i lka  m i n u t ,  bra li  do rąk  sztaby żelazne do 
czerwoności rozpalone, chodzili  po stosach gore­
jących , i wynosili  osoby,  podobnież uzbrojone,  
a to wszystko bez naymnieyszego przypadku.

w D ru ka rn i R edakcyi.



; N" 29

D O D A T E K
D O  G A Z E T Y

K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N” 82.
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UKAZY RZĄDZĄCEGO SENATU.
0  przyym owakiu niedoimkowych rekrutów  91 go na­

boru po dwa arszyny i trzy wierszki.
W e d l e  Ukazu JEGO CE SARSKIEY MO- 

®Cl, Rządzący Senat słuchali przełożenia Zarzą­
dzającego Mińisteryum Sprawiedliwości, P.  Tay-  
Hego Radcy Senatora i Kawalera ,  Xięcia Ale-  
lexpgo Alexiejewicza Dółhor.ukowa , iż P.  Na­
czelnik Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY 
■^lOŚCI zakommunikował P .  Zarządzającemu z 
dn'-a 5 i przeszłego marca,  że CESARZ J E G O ­
MOŚĆ N a y w y ż e y r o z k a z a ć  r a c z y ł :  nie- 
doinikowych rekru tów 9 igo naboru przyymować 
Po dwa arszyny i t rzy wierszki.  O takowym 
•N a y Wy i s z y m  rozkazie P.  Zarządzający 3VIi- 
Oisteryum Sprawiedliwości przedstawił Rządzą­
cemu Senatowi dla zalecenia komu należy. R o z .

a z a l i :  dla należytego podług tego N a y -  
* 7  ż- s z e g o JE G O  CESARSKIEY MOŚCI roz- 

azu wypełnienia , zalecić Cywilnym Guberna- 
Olonł i Izbom Skai-bowym i W oyskowym Kan-  

ai ynm Woysk  Dońskiego i Sybirskiego li ni—
1 Kozackiego ukazami, również przez uka­
zy dać wiedzieć Rządom Gubernialnym, PP .  Mi­
nistrom, Wojennym Jenerał-Gubernatoróm, J e ­
nerał Gubernatorom, Wojennym  Gubernatorom 
Narządzającym Sprawami cywi ln em i , Naczelni­
kom miast i Urzędowym mieyscom; a do Nav-  
s^iętszego Rządzącego Synodu, Sankt-Petersbur-  
skieh i Moskiewskich Rządzącego Senatu De­
partamentów , oraz Powszechnych ich Zebrań, 
P ' zesłać uwiadomienia. Kwietnia 7 dnia 1828 
lo ku. (Z igo Departamentu).

U Wyrażaniu w  przedstawieniach Senatowi o u -  
tw ierdzeniu jakichkolwiek podradów  , miey- 
scowych cen sprawkowych na te przedm ioty , 
które wchodzą w skład, podradu} na utwier­
dzenie przedstawianego.

Rządzący Senat mieli zastanowienie się, że 
? rzy rozpatrywaniu w nim przedstawień rozma- 
ltycl* uaieysc i osób , o potwierdzeniu uczynio­
n y c h  przez nie targów na różne podrady, jako 

• budowanie domów , dostarczenie prowi- 
?ntu Ń furażu, potrzebnych dla szpitalów zapasów 

Ąiateryałów , na przewóz ciężarów i dalszych, 
rzadko zdarza się utrudzenie w niezwłócz- 

^ćrn rozwiązaniu takowych przedstawień, stoso- 
Wrue do prawideł , branych natenczas na uwa- 

z powodu nie wyrażenia w nich mieyscowych 
cCn sprawkowych,  prawnym porządkiem ustano­

wionych; i dla tego wedle Ukazu JE G O  CESAR­
SK IEY MOŚCI r o z k a z a l i :  wszystkim PP* 
Minis t rom,  Wojennym  Jenera ł-Guberna to róm,  
J e n e r a ł  Gubernatorom, Wojennym Gubernato­
rom zarządzającym sprawami cywilnemi,  Cywil­
nym Gubernatorom, Gubernialnym i Obwodo­
wym Rządom , Izbom Skarbowym i Expedy-  
cyom i urzędowym mieyscom zalecić, ażeby vr 
przedstawieniach swoich Rządzącemu Senatowi, 
o potwierdzeniu uczynionych przez n ich targów 
na jakiekolwiek podrady,  nieodmiennie wyraża­
l i  mieyscowe sprawkowe c e n y , prawnym po­
rządkiem ustanowione , na wszystkie te p rzed ­
mioty , które wchodzą w skład podradu do u-  
twierdzenia przedstawionego 5 o czem też posłać 

'uka-zy-, a do Nayświętszego Rządzącego Synodu, 
do wszystkich Rządzącego Senatu Departamen­
tów i Powszechnych ich Zebrań przesłać uwia­
domienia. Kwietnia  11 dnia 1828 roku.  (Z rgd 
Departamentu).

O użyciu na kwielacye, p rzy  wykupieniu przez  
dłużnika majątków , papieru  herbowego prostegoj 
wartości trzy-rublowey.

W e d łu g  Ukazu JE G O  CESARSKIEY MO­
ŚCI, Rządzący Senat  słuchali przedstawienia P i  
Ministra Finansów , w którem wyjaśnia , że w  
Ukazie Rządzącego Senatu z dnia 8 l ipca roku  
przeszłego, na przedstawienie jego nastałym, prze ­
pisano : ażeby we wszystkich, przyłączonych od. 
Polski  guberniach ,  przy • rozdzielaniu majątków 
przez exdywizye , nieodmiennie wydawane by ły  
akta na papierze aktowym, odpowiedpim warto­
ści czyli cenie każdey wydzieloney części. Tym ­
czasem w sprawach tego rodzaju wynikło za­
pytanie: czy wypada przy wykupieniu przez dłu­
żnika lub jego następców , rozdzielonego między 
kredytorów majątku , pisać kwietacye lub t ran-  
zakta na wypłacenie należney s u m m y , na h a r -  
bowym aktowym papierze i p rzy  aktykowaniu 
ich w mieyscach Sądowych uzyskiwać 10 rub lo ­
wą poszlinę ? Z wiadomości,  zapotrzebowanych, 
podług rozrządzenia Ministra Finansów , od Izb 
Skarbowych wspomnianych Guberniy,  daje się 
dostrzegać , źe używane w przytoczonych zda­
rzeniach kwietacye są przyymowane do poświad­
czenia w niektórych mieyscach Sądowych na 
papierze prostym * w innych na papierze akto­
wym podług summy długu , i że od jednych 
kwietacyy są pobierane 1 ocic-rublowe poszliny, 
na osnowie N a y w y ż s z  e g o  Ukazu s8 paż-



dziex'uika 1808 r o k u ,  a od innych 
się. N a y w y i  s z e g o Ukazu 24 listopada 1821 
roku  w punktach następujących wyrażonej w 22: 
, ,Na papierze aktowym pisać : tranzakla poprze-  
d n i c z e , um o w y ,  zapisy i tym podobne akta, o 
przedaży i o wszystkiem innem rozrządzeniu ma­
jątkiem nieruchomym. W  4 i i papieru he rbo­
wego (prostego) 4 gatunku,  arkusz 5 ruble ,  u- 
żywae (między innemi) na świadectwa O mająt­
kach podających się na ewikcyą i na rachunki ,  
podpisane przez dłużników;.,, W  82 : wszystko^ 
co w tym Ukazie przepisano do działania Izb 
Cywilnych^ Sądów powiatowych i dalszych urzę- 
dowychSądowych i Pol icyynych mieysc i osób, po­
winno się odnosić i do wszystkich bez wyjątku 
równych im mieysc i osób , zostających pod 
innemi nazwiskami w Guberniach nad morzem 
Bal tyckiem $ Zachodnich, Białoruskich i Mało- 
rossyyskich , Obwodzie Białostockim, Gruzyi, w 
ziemi W o j s k a  Dońskiego i Bessarabii. Porówna­
wszy wyźey wyrażone zapytanie} tenże Minister 
Finansów znayduje; że podług N a y W y ż s z e g d  
Ukazu z dnia 24 listopada 1821 roku, wypada 
używać papieru herbowego aktowego między in­
nemi j przy przechodzeniu majątków nierucho­
mych od jednych osób do drugich, na wiecz­
ność lub czasowe władanie. A jako przez wy- 
kupowanie majątek nie przechodzi  do ńówego wła­
ściciela , ale tylko powraca do dawnieyszego 
swego rzeczywistego właśc ic ie la ; a zawierane 
o tych wykupach tranzakta Czyli kwity nie mo­
gą być uznane wrovvni Z aktami wieczystemi, 
lecz zbliżają się racżey do ostatecznych rozra- 
ćhuukow w pretensyach długowych; przeto i pa­
pieru herbowego należy używać na nie takie­
go , jaki jest ustanowiony na te ostatnie w 41 
ar tykule  wspomnionego U k a z u , a mianowicie: 
prostego , trzy-rublowegOi O czem tenże Mi*4 
nister przedstawia do dalszey uwagi i rozwiąza­
nia Rządzącego Sen atu 5 R o z k a z a l i :  Na roz­
wiązanie zapytania : czy wypada przy wykupie 
przez dłużników ; lub ich następców , rozdzie­
lonego między kredytorów majątku, pisać kwie-  
tacye lub tranzakta na opłacenie nałeżney summy, 
na papierze herbowym aktowym i przy aktyka-  
cyi ich w mieyscu urźędowem uzyskiwać 1O 
rubl i  poszlin ? Uwiadomić Izby Skarbowe i Rzą­
dy  gubernialne! przyłączonych od Polski  Gu- 
Łerniy} że j jak podług N a j w y ż s z e g o  U- 
kazu 24 listopada 1821 r o k u ,  wypada używać 
papieru herbowego aktowego między innemi, przy 
przechodzeniu majątków nieruchomych od je­
dnych osób do drugich na wieczne lub czasowe 
władanie;  a w ninieyszem zdarzeniu majątek nie 
przechodzi do ńowógo właściciela, ale powraca 
do dawnieyszego swego rzeczywistego właścicie­
la  ; i dla tego zawierane w takich Wykilpowa- 
niach tranzakla lub kwity nie mogą bydź uzna­
wane zarówno z aktami wieczystemi , ale zbli­
żają się raczey do ostatecznych rachunków w p r e ­
tensyach długowych * pfzeto i wypada używać 
na nie papieru herbowego prostego t rzy- rublo .  
wego. Kwietnia 27 dnia 1828 roku.  (Z jgd 
Departamentu).

Podług Ukazu JE G O  C E SAR SKlEY M0 s 
Ś G I ; Rządzący Senat słuchali przedstawienia P- ; 
Ministra Finansów, o wieczystych poszlinach od I 
majątku, który się dostał zinarłey Da tnie Stanuj 
Xięznie Liwen, od Tayńego Radcy Howena,po* 
łożonego w Guberniach Kurlandskiey i Wileń-  
skiey: R o z k a z a l i :  Ażeby się nie mogły na-

• dal wydarzyć , na szkodę Skarbu ' przedaże, w 
k tó rych  cena majątków , leżących W różnych 
guberniach , ale prżedawanych razem , oddziel­
nie nie jest kładziona , wszystkim Izbom Cywil­
nym i innym równym im urzędom; mającym pra- 
tvo utwierdzania aktów wieczystych , przepisać 
azeby we wszelkich aktach , zawieranych na 
prZedaż leżących w jak iejkolwiek Gubernii  ma­
jątków nieruchomych,  razem z majątkami w in­
nych Guberniach położońemi , ceny takich ma­
jątków kładzione, były oddzielnie, bez tego zaś po­
dobnych aktów do poświadczenia nieprzyymować.O 
czem posłać Ukazy ; równie przez Ukazy uwia­
domić Rządy Gubernialne i Obwodowe, Kanee-  
łarye YYoyskowe oraz uwiadomić P.Minis traFinan-  
sow. Maja 15 d. 1828 roku. (Z jgo Departamentu).

O te1n i od jakiśgo czasu liczyć zsyłkę do Syberyi 
skazanym na nią do czasu zamierzonego. 
Rządzący Senat, na Powszechnem Zebraniu 

pierwszych 3ołiDepartatnentów, słuchali przełożo­
n e j  przez Zarządzającego Ministeryum Sprawie­
dliwości,  P. Taynego Radcę,  Senatora i Kawa­
lera , Xięcia Alexego Alexiejewieza Dołhórukie- 
go, dla należytego wypełnienia,  Opinii Rady Pań­
stwa, następującey treści: Rada Państwa na De­
partamencie praw i na Powszechnem Zebraniu, 
rozpatrzywszy przełożenieKządzącego Senatu na za­
pytanie: jak liczyc zsyłkę naSyberyą,  skazanym do 
niey na czas zamierzony : czy od dnia odprawienia 
tani osąazonych,czy od dnia ich przybycia ? przez 
opiniją postanowiła: 1) Osądzonym za przestęp­
stwa na docześną zsyłkę do Syberyi  na miesz­
kanie,  termin jey liczyć od objawienia przestępcy | 
wyroku;  i 2) to się nie odnosi do zsyłanych do cięż­
kich robót,  cho'oby i na czas określony, a których i  

wyrok wypełnia się przez samo tylko znajdowa­
nie się przestępcy na robocie.41 Na tey opinii na­
pisano tak: J E G O  CESARSKA MOŚĆ zapadłą 
opiniją na Powszechnem Zebraniu Rady Państwa 
na zapytanie: od jakiego czasu liczyć zsyłkę do 
Syberyiskazanym do niey naczas zamierzohy N a y- 
w y ż e y  potwierdzić  raczył  i rozkazał wype ł­
nić; Podpisał Prezydent B ady Państwa Hrabia 
TV: Koczubey. 24 kwietnia 1828. R o z k a z a l i :  
dla przyprowadzenia do powirinego wypełnie-  
pia tey, N a y w y ż e y potwierdzonej  opinii Ra­
dy Pańs twa ,  posłać Ukazy do Rządów Guberni- 
a lnych ; równie przez Ukazy uwiadomiwszy i 
wszystkie inne mieysca Urzędowe i Osoby; a do 
Departamentów Rządzącego Senatu i do Powsze­
chnego Departamentów Moskiewskich Zebrania, 
równie do Nayświętszego Rządzącego Synodu 
przesłać uwiadomienia. Maja 12 d. 1828 roku. (Z 
Powszechnego Zebrania pierwszych 5ćh Departa- 
mefitow).-

£ o zwalono drukować. Z  polecenia J  VP. Litew skiego W  oj enn ego G ubernatora . 
M ndrzey M acharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

nie uzyakuje O zaprzeczeniu ulwierdzaitia aktów wieczystych 1 
na majątki, nieruchome, w różnych guberniach
l e z ą c e j
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KyHCKia CobT.mił iiOKa3aHHbix'b u i i c a ł  e i ,  n p a ć y a -  cpoKH liiopraM Ł c e ro  roga oiuritfópH n ipa n e p in .m  
ctnBeiiHde BpiJMH, u bhaIh iib  b ł  6 h o m ł upoA aB aeauł- 93, Biiiopbift 25,11 rripemiS So h k c j i ł ;  /K e.naio ip ia  
My h h Ł h iio  onilC b, y ć jto iu e  u  (jiopsiy K y n ie f i  K p*- R yn ilm i, n n i tn i e  c ie; MOryinŁ hbjihtm ch Bi. O iiC K yu- 
M ocmit. B K Ć neA łim opb U cm oaO bckh. e x ia  C o b * rat. n o x a 3aHHMXŁ m h c .ił b ł  npHęyACuiBCH-

H o e  B p e M H  u  B H A e n i b  b ł  o k o m Ł  i i p O A a B a e M o t o y  w vrfc -  

3 Ód f t a d y  Opiekui iczey  St. P e t e r s b u r s k i e y  Hiio ouiicb, ycjioBiii ii cfiopMy k y n ń e i t  KptuocmH.
R e s .u i s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  riiuifeyszełn ogła-  EKcneAinnopŁ O c m o -i o b c e -h .
Sza się, iż w n iey przeda je  się przeż a u k c y ą  z pu-  
Łiicznego ta tgn ,  .oddany na e w i k c y ą  i p r z e t e r m i ­
n o w a n y  nie t-Uchomy rriajątek o b y w a te l i  Dan i ł y  
A u d r e j e w i c z a  i żony jego KLonstancyi A m l r e -  
j ewny Z d a n o w s k i c h  położony w M oh i ł ew sk iey  
G u b e r n i i  l isowskiego  . p o w i a t u  we wsi Czyhi-  
ry rioWce z 71—-4 o dusz p ic i  męzkieyj  za p i sa ny ch  
do re wiz yi  1816 ro k u  z urodzor iemi pa  r ew iz y i ,  ze 
wsze lką  naleLącą do n i ch  ziemią;  i wsze lkiem na 
n iey  zabudów an ie m ,  dla fczego naznacźono t e r m i n y  
do ta rgó w  ter aźn. r oku  w mcu.  paźdź . iszy 25, 2gi 
25, a 3ei 3o dn ia ;  życzący  ku p ić  ta k o w y  ma ją tek  
*echcą  przy byić do R a d y  Opiekui iczey  w oznaćzó- 
n y e h  dn ia c h  w czasie posiedzeń,  i widz i eć  w niby 
przeda jącego  d ę  m a ją tk u  i n w e n ta rz ;  W a r u n k i  i 
l o ru ię  pr zeda dn ego p raw a .

E x p e d y t o t  Osmo łowski .

* o H M n T łi? A T O P C S .A r O  EoćriiiiiiainejiBHard  
A°Ma oitib O. I te n ie p o y p rc x a ro  OueKyHCK.aro~OonB- 
J,la ćiiMi, oóbii iu ie m c a :  unio hi. ononri. upoAaemcd 
Cb a y Kiponuaro. ny6..iuunaro m o p ra , sajioaiCHnoe ii 
npoepoućHHoe iłeABłitRHMoe iiM iinie 11 ortiii,u k .a  B ap - 
(jto.iOMt.a BepjKÓHJioBHua c o ci m o.rnjj.ee M orim  eBCKoS 
E y S ep n ia  liaóii aoBemcaro liQ ntnna bb  AepemiHx-b • 
M n .ibxok fi 85, LtlaBHiiKH RKySoBiręiiHii 12, abo- 
poBbixb Aiogeń 6 ,  łt ntorcS 100 m vaiecxa nojta 
A y n ib , ltiłcan m ,tx i, no pfeBHSiii 1816 r o ą a , c-b 
po/k,aeh 11 nimu rrocjife p e e iism . co aćeio nphnaAAeata- 
iiteio K i H W ł 3eMJieio h B ć b k h m ł Ha OHoh cm po- 
OnieMb; Ąjia u ero  iia jiiauenb i cpOKit m op l a in , cerd  
■t’OAa, OKimtópa ju ican .a  tiepBbiii a3. b ni o p Ul ii 261 11 
W pem iii 3o u iicjib . iK ć ja io ip ie  Kyiimiib l t M in i c  cie;  
A orynib  jiBjiiiniCH b ł  OueRyMcKiń CoBlnnŁ iiOKa3ati- 
Rbixb u h ć jił  b ł  njiiicyAcniBeirHoe upem it, n b iia B iu ł 
Ł'b o h o m ł ujioAaBaeiuoMy imiBuiio oiiiiCŁ, y c .io n ie  h  
^Opmy K yiiheił KpenocniH.

DKCIieAKlIIOpŁ ÓĆMOiOBCKII.

3 Od R a d y  O p ie k t ih cżey  St.  Pe te rsbi i r śkioy  Ce- 
sA bskiego D om u w y c h o w a n i a  u iu ieyśzem ogłasza się, 
tż vv niey  przeda je  się przeż  a u k c y ą  Z publicznego  
l afgu,  od d a n y  n a e w i k c y ą  i p r z e t e r m i n o w a n y  nie -  
r t ichorny m a ją te k  oliyvVatela Rar tldmiejf i  W ie r ź -  
ŁitdWicza po łożony w M o h i ł e w s k i e y  gubernii w 
Bab inowieckin t  powiec ie ,  we wsiach:  M il ko w ie 85, 
Sza.vvnikach 47, J aku bowsżcżyr . ie  1 2, d w o r n y c h  lu- 
8żi 6, w ogóle i 5o męzkie y  p ł c i  dusz, za p is a n y c h  
do r e w i z y i  1816 ro k u  , ż urodżonerrii  po1 r e w i -  
z yi , ze wsze lką  należącą  dć n i ch  zieniią; i wśzel-  
kiern na n iey z a bu dow ani em ;  do czego naznaczono 
t e r m i n y  do targoav te ra ź n . ro k u  w niieśiąóu pażdz ie r -  
h iku :  iszy 23, 2gi 25 i 3 ci 3o dn ia ;  życzący k u p i ć  ta- 
k o w y  m a ją te k  zechcą  p r z y b y ć  do R a d y  O p ie k u ń -
Czey w oznaczonych dniach w czasie posiedzeń, i w r*

o Od R a d y  Ó pi e k u ń c ż e y  St. P e t e r s b u r s k i e y  E e -  
SaivsKiiiGO Domu v .y ch ow ani a  n in ieyszem ogłasza 
s ię ,  iż w  n ie y  przeda je  się przez  a u k c y ą  z pa** 
b l icznego LaBgli oddany  na e w i k c y ą  i p r z e t e r m i n o w a ­
n y  n i e r u c h o m y  majątek ob y w a te lk i  B a r b a r y  R y c h -  
te ro wey ,  położony w M o h i ł e w s k ie y  gu b er n i i ,  Cze-  
r y k o w ś k ie g o  powia tn ,  we  w si ach  : R e c z y c y  5^ , 
D u b r o w i c y  id, Kakoysce  91, w  ogóle i 53 dusz p ł c i  
męzkiey , z ap is anych  do re wi żyi  1816 roku ,  z u -  
rodzor iemi po r e w i z y i ,  ze wsze lką  na leżącą  do  
n i c h  ' ziemią i wszelkieit i  na n iey  z a b u d o w a n i e m ;  
do czego naznaczono t e r m i n y  do ta r g ó w  w te raźń .  
i o k u  w mies iącu pa źd z ie rn ik u  i szy  23, 2gi 25, i 
3ci 5ó dnia;  życzący k u p i ć  t a k o w y  m ają te k  ze­
c h c ą  p rz y b y d ź  do R a d y  O p ie ku ńc źe y  na po mieni on e  
dni  tv czasie posiedzeń,  i vridziec w n i ey  p r z e ­
dającego się majątku in w e n ta r z ;  Warut iki  i  fo rm ę  
przedażnego  p r a w a .

E x p e d y t o r  Os inołowski .

d. L i t e w s k o - W i l e ń s k a  M a g i s t r a l u r a  P o w ­
szechne j '  O p i e k i  n in ie y sz e m  ogłasza ,  iż wr n ie y  
b ę d z i e  się p r z e d a w a ć  z p u b l i c z n e g o  p r z e z  a u ­
k c y ą  t a r g u ;  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  i p r z e t e r n ń n r l -  
w a n y  m a j ą t e k  W e s e ł o w O  źfe wsia tn i  M a k s i r n c y  
i W i c i u n y ,  ze wszfelkieitń do  ti iego a t t y r i e n c y a -  
mi , w  k t ó r y c h  p o d ł u g  ostatniej r  r e w i z y i  1816  
r o k u ,  l i czy  się 3 5  m ę z k ie y  p ł c i  w ł o ś c i a ń s k i c h  
dusz ,  o b y w a t e l a  J u n k r a  S t e f a n a  G o le n is / . cz ew a  
K u t u ź o W a  , p o ł o ż o n y  W W i l e ń s k i e y  g u b e r n i i  
W T r o c k i m  p o w i e c i e ,  od  do ió  poź uieyszego  w y ­
d r u k o w a n i a  vv g a z e t a c h  o b u  stolifc, w e  4  m i e ­
siące;  i że d o  tego  o s o b n o  uaznaćzowfe b ę d ą  ter-^ 
miny .  D n i a  19 c z e r w c a  1828 f o k u .

IIćiipenreHHisiii R achł i ł e m  pi, Kaeuc i i iŁ .  ’ ‘ 
S e k r e t a r z  J .  So l i tnan i .

N a c z e l n i k  S t o ł u  G u b e r .  S e k r .  A n d r z e j e w s k i .

W  s k u t e k  z a le ce n ia  J W i  M a r c i n k i e w i c z a  
Żaby P r e z y d e n t a  S ą d u  G ł ó w .  L i t e w s k o - W  ileri.  
Ig o  D e p a r t a m e n t u ,  z a s t ę p u j ą c e g o  m i e j ’sce J W .  
W i l e ń s k i e g o  Cywilnfegó G u b e r n a t o r a  i K a w a l e ­
ra  H o r u a ;  w d n i u  t i p rzesz ł ego  m ie s i ą c a  juriii  
ża  N .  12 ,682  d o  R a d v  M i a s t a  W i l n a  w y s z ł e -  
go, t a ż  R a d a  p rz ez  uiiiieySze ogłoszenie p o d a i a  
d o  w ia d o m o ś c i ,  iż ria r e p a r a c y ą  z d e z e l o w a n y c h  
w s c h o d o w  w  Mieście  W i l n i e  na  g ó r ę  p r z e c i w ­
k o  d o m u  Ź a y k o w s k i e g o  p r o w a d z ą c y c h  i p o to p y  
z e p s u t e y  o k o ł o  d o m u  M a r k o w s k i e g o ,  odbyw ać



się będzie publiczna lioytacya w  terminach na* 
stępriych , a mianowicie, pierwszy dnia logo, 
drugi 11 , trzeci i q , iostateczny na przetarg dnia 
i 5 teraźnieyszego miesiąca julii: a zatem ży­
czący sobie przystąpić do takowey licytacji dla 
staskutecznienia powyższych reparacyy, zechcą 
jawić się do Rady Mieyskiey Wileńskiey z pe­
wne mi załogami na wyrażone terminy. Dat 
roku 13a3 miesiąca julii 5 dnia

Pełniący obowiązek Głowy Miasta K. Wener.
R. M. W.

Pisarz Woytkiewicz.

l  Sąd Ziemski Pitu Wileńskiego w sprawie 
konknrsowey W. Szymona Orłowskiego Dworza­
nina Littgo na dniu dzieieyszym wziętey w namo­
wę ostateczny wyrok dnia 12 teraźnieyszego mca 
julii ferować będzie, o czem dla wiadomości stron 
interessowanych przez niniejszą awizacyą ogłasza. 
Dalt 1828 julii 9 dnia.

Sędzia Zietn. Prezydujący Stanisław Drzewicki.

1 W  Gubernii Wileńskiey Powiecie Brac-  
ławskim o trzy wiorsty od Miasta W i d z ,  na 
ziemi dziedziczney J W .  Michała Wawrzeckie-  
go Marszałka Bracławskiego i Order. Ross. Ka­
walera,  znaydujące się W ody  Siarczane, Łazien­
kami i mieszkaniem dobroczynnie przez dziedzi­
ca dla chorych usposobione, że nayszczęśliwiey 
zamiarowi swojemu odpowiadają , a co , omi­
jając wielu innych, na nas samych niżey piszą­
cych się i 'dwóch naszych somsiadach, nayupart- 
szy naywyzszego stopnia Reumatyzm cierpiących, 
widocznym doświadczeniem że się sprawdziło, 
powodem jedynie ogłoszenia ratunku cierpiącym, 
o tych tak dzielnych skutkach wód Widzkich 
wiadomość do Gazetty Kuryera Litewskiego 
podajemy. Roku 1828 łipca 5 dnia.

Jan Wołłowicz Sędzia Powiatu  Borysow.
Tomasz Wołłowicz Star. Jezier.

W o ln o  drukować Policmeyster Chrząstowski.

5 Konsystorz Rzymsko Katolicki ŁaciuskM 
Ł uck i  podaje do wiadomości:

imo Ze Ur. Kajetan Szteyner po wziętym 
Szlubie z Ur. Anną z Bukowieckich Szteyne- 
rową w roku 1806 , i po pięcioletuiem prze­
życiu z taż żoną przed laty 16 opuścił oną , 
którego przymioty charakterystyczne są te: 
wzrostu słusznego, twarzy ściągłey gładkiey, 
nosa ściągłego, oczów czarnych, włosów ciem­
nych , ma lat wieku 3 g.

sdo Pracowita Teressa z Kubeckich Ja- 
niszyua po wziętym szlubie z Pracowitym Tom­
kiem Janiszynym włościaninem wsi Podhajec 
w  Powiecie Łuckim leżącey, w roku 1820 i ro- 
cznem pożyciu małżeńskiem opuściła onego, a 
ta  jest przymiotów następujących: wzrostu mier- 
nego, twarzy kolorowey okrągłey, nieco o«powa- 
tćy, oczów siwych, lat wieku swego mająca 24.

3 tio Szlachetny Józef Hiszperger wszedł­
szy w związki małżeńskie z Szlachetną K aro ­
liną z Jakuszewskiuh Hiszpergerową w roku 
1822 i pe dziesięciotygodniowem pożyciu mał- 
teńskiem, z miasteczka Kaniowa opuścił pmnie- 
nioną żonę,  charakterystyczne onego przymio­
ty są t e : tojesl: wzrostu słusznego , wyemu- 
kły,  pochyło się noszący, twarzy ściągłey sma- 
glawey, nosa ściągłego garbatego,  oczów czar­
nych pełnych, włosów czarnych, lat ma 5o, li­
mie pisać i czytać po polsku, i niemiecku, pro- 
fessyi swey był sukiennikiem.

4 to Ur. Antoni Doliński po wziętym szlu-r

bie z Ur. Barbarą z Sznflińskich DoliiisTcą w r<N 
ku 1812, i po przeżyciu siedmiu tygodni z  taż 
żoną przed laty 16 opuścił oną Kowelskiego 
powiatu we wsi Brzuchowiczach; którego przy­
mioty charakterystyczne , są te: wzrostu mier­
nego, twarzy ściągłey gładkiey, smaglawey, n o ­
sa ściągłegojoczów siwych, włosów ciemnych, ma 
lat  wieku 42, umie pisać po polsku i rossyysku.

Jeśliby z wyż wyrażonych osób zbiegłych 
która gdzie się znaydowała , a z publiczności 
miał kto o niey jaką wiadomość, raczy o tern 
Konsystorz ninieyszy zawiadomić.

Vice Oficiał X* Marcin Krzyżanowski S. K.  Ł .
Sekretarz Alex. Pomarzański.
Kol. Reg. Julian de Fulsztyu Herburth.

2 Oświadczenie Imieniem Star.  Mendela 
Ayzikowicza Mackiewicza Kupca ley Gildy 
Obywatela Wileńskiego zanosi się z następne­
go powodu. Mając żalący się z zeszłym Sztat-  
skirn Sowietnikiem Tyfembachem rozmaite u-  
kłady i rachunki, wydał mu był pod rokiem 
1817 januaryi 18 wexel, na rub. assygn. 5,000, 
następnie po uczynionych nadpła tach ,  osta­
tecznie w roku 1818 xbra 20 rozliczywszy się* 
wydał  mu w tey dacie drugi na 1-. ass. 45oo,  
a pierwszy w tymże czasie został żałłmu się 
zwróconym, i podarty. Oświadczający za tyui 
drugim wexlern czując się do obowiązku wy­
płaty w terminach oznaczonych, mającemu pra­
wne zlecenie J W .  Sowietnikowi Andersonowi, 
punktualnie uiścił się, i na ręce onego oałko- 
witą wypłaci ł  należność, w skutek czego przez 
tegoż J W .  Sowietnika Andersona w roku i 8"4 
8bra 7, takowy drugi wexel z Akt Grodzkich 
wyeliminowany został, a tak żłłcy był już zu­
pełnie spokoyny z.adość uczyniwszy swemu o- 
pisowi. Lecz dopioro w tych czasach przypad­
kiem żałfccy się dowiaduje się, iż po m i m o  us­
pokojenia, i z Akt wyeliminowania tego d r u ­
giego po rachunku z pierwszego wynikłego we-  
x l u ; pierwszy,  acz zwrócony i podar ty ,  lecz 
przez zapomnienie z Akt wyeliminowany nie 
został, i dotąd w nich się znayduje, stąd więc 
żłłcy w  widokach swoich jako Kupiec i L i -  
weran t  niemałą ponosi stratę, gdyż nie mając 
żadnego, jednakże czystego Świadectwa oswo-  
bodności domow swoich mieć nie inoże, ponie­
waż Juryzdykcye takowy uievvyeliminowauy we­
xel pokazują w swoich wiadomościach , prze­
ciwko więc tepiu naymocoiey żałłcy się prote­
stuje, i wzywa sukcessorów zeszłego Sowietni­
ka Tyfembacha, ażeby jak nayrychley lub przez 
Plenipotenta do wyeliminowania takowego we- 
xlu przybydż , raczyli lub też formalną wyda­
li kwietacyą gdyż w przeciwnym razie jeśli żału­
jący w prędkim czasie tego się nie doczeka, że 
oto prawem działać i s trat  swoich ztąd wypły­
wających poszukiwać będzie, przez nioieysze o- 
świadczeuie zapowiada. Dalt  1828 r. junii 16 d« 
Mendel Mackiewicz kup. 1 gildy miasta Wilna.  
11. 1828 junii 16 d. Przed Sądem Grodz. P lu  
Wileń. stawając Statozakonny Mendel Ay/iko- 
wicz Mackiewicz Kupiec j  gildy miasta Wi lna  io -  
bywatel niniejsze oświadczenie wskutek  zakro- 
czoney w dniu tymże ręzolucyi do Akt wpisać 
podał. Pisarz Stan. Kielczewski.

Regestrator Ignacy Kiełczewski.
Wolno drukować.  Wilno  5 lipca 1828 

y. Cenzor Norber t  Jurgiewicz.


